
DODATEK NlEDZIELNY DO ~KURJERA lÓDZI\IEGO''. 

Rok vn. Niedziela, 4 stycznia 1931 roku. Nr. 1„ 

bi sz To arzyst a n ra". 

W dniu ·ZS grutlm!ia uib. r. To1wa;ri.zys1tw10 Śipiilew.aczie nUra" w Łod1zi, święd~10 iPOid1nlioole u1u1b:leigz sV.'e·go 30~iefoiie1g10 istniem1iia 
i ipra.cy na niiwi.e lk!r.zewiienia izamiforw1arndia ido pie·śn'i .midzime1. Uroczysto1ść r.oiz1p·oie.zęło sde111111e n.a!bo.żeń1s.two .adip,raiwi1Cme w 
:łmściefo ·św. Klt!Zyfa, .po wysł1Utc.haniu lk16r·e1go od'byił.o s.i,ę s,pe.cJailne poisi1e1dizemde w 1loka1lu To..yarizystwa. W u.mczyis1trnśoi 
wizJęiy 'Uldz.iaJ m. 1illl. J1ircz1ru~ deilegacje 1p1okrewny·ch t-O!Wla:rzys·tw ·~ zal]Jrnszeni igiośc'iie. iPo w:viezi~r,pa!ll.!IU ponządlku dnia i otdznar 
czie!lldru .czlionków ·t01War.zys.tw~· uroozystiOIŚĆ 1?akoń1czyita towarnzyisika hembatlra.' fot. A. Meyer. Tel. lQS-81. 



TfA'rRALJA. 
Echa „Przeprowadzki". -· Operetka War„. 
szawska;- Nowości zagraniczne. -- Dro. 

biazgi z za lrnH~. 

O .,Przeip.rowadz,ce". K Ii. Rostworow
skiego. wystawuanej w bieżącym sezo!1k w , 
teatra.eh tódizkich, pisall1iśm3r już 1paro
krotnie. -,. Za1równo wartość sztttlt,i jak 
us01ba autora, zas!uguj:i na to, by poświo.;cić 
im 1niern wiic;cej miejsca. Podamy dzi~: jcsz
·cze sz.:;zególy mM:e 1rnjcickawsze, bo hcz
P'Ośrednie i ,Sizczere Z\vierzcnia twórcy .,Ju
(!asza'· o swem ost:1tnfem dziC'lc, o jego po
w1slaniu i dramatyczilrn] kry.staUza,cJji. 

Z<.4,pytyw:a:ny w ,tych &pra:\vach Rost\1. e
ro wski. powieidzfałł m. iin. co następuje: ,.S;i..: 
siad mój budowa1ł oikynę i 01dnawii1a:f, a ra
czej przerabiał swój dom1 wiQc ,przed moje
.mi 01ktK,imi usfa1wiono wa;t cegicj, ai że mie~z

irnm na p1a1rforze, mo1gie:m świetnie obscr~ 

wmva6 1pTzeMeg 1pracy 1i słuchać toczLJcych 
się przy :pracy re:zmów. Rozumi:e się, że 

mo1ją dekawość rozibudzHo ·OIPO\viiaid::rnie o 
;;,,k,a.1dE.m1iku. Wś.ród roibo1tników zauwaivtem 
fvp bardzo citkawy: ja1ka1ś ipięikna radd6 
~:ycfa., ie ,!ilekroć zaga·dal ,do l!wlcg6w wsw 
$fk0ie gęby się rnz,jaś1nia..ły. Za1czątem go sh:
dzić. z.r1g:.:bywać, ITT'O i tak powrstat Felek" 
Jak podlkreś'la Ro.stworow:s:k,i1 „Przeprow;J1dz 
ka" jest wzi•ęta pros,to z życia, ścilślej z opo-
wia.da.nia o fakde, .który siię z;darzy1? w Kr•~·· 
.kawie. Pon,i1eważ w tym fo.1kcie g!ó1wną ]"Ul<;' 
:>dg.rywirui 1student, który t:ik mia•t ·środków 
do życia, a w nocy uczyl s1ię, wię.c o.:z:vwi· 
ś.cie zwi·ązał mi się w myśli z franki::m r. 
,.Ni<espcdzianki". Oos,pody.r.1i, u ~tórej r.1'."'3.t · 
k:::.1! kąte1m, 'zakcichata się w mi'm l po1~ta.\vifa 
u!t!matum · aiJbo beidzie je.i ikocha1t1ki'en1 .. tllrn 
\Vyrznc,; go na bruk Pon!ow:aż 1chtopak hvl 
bardzo uczclwY 1! szlachetny (rpo przynn;so
wym i Jcr6tkotrwa1y:111 'S.teimmku po\vtr-sH 
się) więc mia'l ws.zelkie da,ne na bohatera 
ttiw:edjl, 

Po tvich niezmiernie c.ieka:wy:ch wynurze 
1:fach. r:rnc~,4ący,ch światło na i:;e11H:zę ,,Pr:ze
.pr-0wadz'ki" i fonmowanic się jej rpor;tac.i 1.rn
cze'lnych, knńrt:ynm1je autor w sposólb 1?ast-e
.rmją;cy: „ZeiStawiemiie moje,go sf·!!:fonta ~ tym 
robodarzem z1roibHo ;:0:sztę. Tu tę.żyzna ż.v • 
ciowa1 cz:tówiek n1a swojerm miejscu, kc9n 
;11usi do1Prąć c"lu, a tam -· wy.ko11eje;rnle.:. - · 
Oczywi·ście, sj,],ny zaw;s.ze .zw:vcięża. n. jeś·!i 
w dodatku. ma serce ina swojem miejsLu ·:
fo, 1jak w danym wypadku - nwże rtatowa1t 
t:.i:kie :;rnnych. To 1prnwo żydn, s1prawi!0 że 

modeg;o Franika wyciąga za uszy z btob i w 
ostaotnriej chwd1i nrrtuje o·d śmiercf ---„ Felek. 
Resz1ta osórb to :p.odipatrze.nia, schwytame <!~!

:mo.woli. 'beiz iplamt. n1a go1rącyim .uczyiniku. ty
py, J.udzi'e bowiem 01gro:mni1e mn1i1e inrteres•.1-

~~„ WSZll'\S.CY ludz1i:e bez wyjątku i ·Odda,ją mi 
w:i•e1'kie usf,ugi w czasie pracy ipi1sa-rs·kiei·'.-·· 
W cieka'WY spo1S6b charaJkteryzu.Je Rostwo 
rnws1ki ei11;ó1lnie swa naijnowszą sztukę: „Pru 
prowadzka0 ferSt tra:gC.dją, k1t6rą co chwi'la 
~aisl pra'Wte grnteskowe środ·owils\ko, ę:cl:zic 

si9 rozgr:ywa .. _." 
W .:iągu kil:ku lat ostatnich sy,g:nruHzu wa

!iśnw .nii1ettaz.próby_ wsk_i:.zes1zępJą śwjet11vc.h . 
fradycyj operetki w.ar.siawsk.iej i ugruntowa 
nia na trw:ate W'Jipre•zy. któraiby· choć w pew
,nej mierze moda zastąp1ić dawniejsze •. No• 
wości". Wiele z itych prób, iuź w chwrlt po
częcda, iSJka1z.a1ny.cb było na ziaigta;dę ~ inne 

KrM01wia e!kirainu ~HJ~ski:e·go, Jadw:i•ga Smoisa·r•s:ka. w f.i'Jmie dźw,iękowym produkcji kr::ijmvej 
p. n. · „Na Sy:blr", g,r.ainyim dbeicnfo w ,tea1trze „,$;pk1n1dlf!d'' w ł.<><l:ziL 

.znów asifo·w.ainJa zdofaJy utrzymać. się na 
powierzchni :Pł·ze·z .ldlka tygodnii, a .nai.iw;1:icj 
- mie:si~cy„. Nie można powiedzieć, by ;ra„ 
br1alkto tale.ntów · wolkalnych, aktorskkl·, or
garrt1i1zacyj1nych; przyczyną n8.J.i·gfór\Vi:11ie:jszn r,,1.e 
J)Q!Wodzehia ró2m~1ch ,prŻedsięwzięć opcret · 
knwych jesit kon1kurencja -·· foa1tr1zy1k6w re
ivjowyd1 ornz kin, tyd1 pierwszych pr lude-
1\"SZY'Stki,em. 0.d szeregu t:wwdni, mimo 
WS'ZY·Stkie złe 1prze1powiectni:e 1i 1P1ro1gnostyki 
egzyistuje jednaik w Wars1z,awii'e i pwsperuje 
w.cale n1!e.rna1jgorzed ,,Operntka WarsZ111wska'' 
pod dyrekcją p. St .. Sliwińskiego. Nowy ?:i~~ 
sp61 ma za wbą już dwie .udale · premjery 
<.,Ptasznik z Tyml:u~· i „Rozwódka"), Id/;„ 
re. sfa,no1win ,dalb.re. 1św1i12JC1.ectwo wadośrJi k
o.trzyk11 i S1Pt:C 1ŻYiSt01ści Ie1g.o .dyrekcji. - \V 
,,Rozwódce" 1P1a,rtje g-łó\\·m,e ś.pi·ewiadą 111iela
daj~Jkie a1sy: PIP. Gilga OJ,gi1na, 1b. 1Prima.c!on:1a 
0pery stołecznej ornz Jóizef Redo, świetny 
art;Yista i .fillar b. ·warszawskiich ,Now•o1ści·'. 
Obok nich z1bJ.er:adą z,aislużone oklaski pp. :;li 
wiińsika, ·S01wii1lski„ Waw.rnkowkz i dy1". ~li
wiińsk·i. 

Sprawy aifer i zafargów w ,państwie„ ka
pita1f<u dość częs•to zajmują uw,agę dra:rrmtnr-

gc'.lw ws1półczesnych, co dzfoje si({ z poiyt
ldem dla tcia1tru, duszącego siQ 1po ,prostn w 
pcrf,t~mowane.j wtmnsferze buduarów,. w da
snyim obr~bie erntycz,nych trójikąfow i i;zwo
rokątów. Auto.mrn ba;rdzo ai1clkaiwej : nowo
czesrnej §,zt1u:kii wys:taw.ionej inicdaw,no w te~ 

· a trze w Nrn:y~be1rllzc jest m!o,dy pk;arz ni~
. m!ecld, A. E .. RittiJ.a. Wa,rto \VS1po1mnieć: że 

pochodzi on Z rodziny 1PC1lskie:J, zna cfos·k~n:a
lc n:aiszą Hternturę J język ,j, zwr6cH na .$,iebie 
uwa.gq j<iJko znakomity tłumacz Mickiewi
cza. Imtntfr~.em do .na1pisania sztuki był glo„ 
śny 1,prnces sztutgarc1ki" ,pomiędzy dw,!rma 
wic1J1kiemi fLrmami 111,iemieckiemt, z któryd1 
jedna p:oimiawiał1a <lrngą o „szpie•gO!Stwo ,prze 
myslowe'". Jak s1h: 01ka·zaiło w toku P1r'JCC.
su, ·został c1n za.i.nis,cGnizowany tylko p.o toi, a
by zimusić eipo1rneg.o kon:kurenta do przystą
pieniia, iwra,z ze s1foa;rżącym, do lkonccnrn w 
danc'j ~rn[ęzi przernysl1u. Os1karże,niie .z.arsfalo 
cofniięte masfąpiifo, 1poj.edniwi1ie !:.. ·fuzja pro:~:e 
sujących się ~irn1, z_a1ś., jako kozlów ofiar111:vsh 
afory; uikara11110 ki:lku h1żynierów, maijstrl>W 
: rnbotniików. W ja~kraweim świe,tll:!' tego 
proce1su 1 moratlność przemyis.lowców n1e1mie0 
kich ukai.za1ła 1swe mało 1pooią.gające oblicze. 
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Książka polska" 
Zdaiwalo1bY się niapozór,. ze "w szarej. 

zaipracowanej Łodzi 1po·za twardym real!.z
meim życia .nii1eima nirc, .oo 1Pr,zywyilcli1śrmy 
nazy1wać. 1pi1ęk:niem i s1z,J01ahe1triem. ,J)01dmii0-
.s'l•em .~ wi1e-Jkiem. Bądź,my · S!P1C1k1c1jnil Łód·~ 
a;c·z wak:zy zby.t niemiłl1oisd1e.riTll:1e i lkd,01sa,l
nyim •wy1s,itllkitem · C'z.ęs.to 21mywia iz twa1rzy 
sw1;:·1i satdzę srnr,zyzny coidizieume6 ·~ z [e:kk:rn 
uśrmi1e'S.z,l\ii1eirn naiprzeikhf kimk.IOtm c:za1mym, 
oka1zuu,e s·we awuki bi1alie. Ctzę.sito bódź .zdc~ 
'by1wa się m impre,zy o ~:a~oo.e1I1Ji'll 1k1u!litiural
tY110„,a·rtysrt:ycz1nem, ,po1waiżniem. Do ta1k,i1cih im
ip.rie1z .z.alkzyć U11a:l·eiży w ;pil.e.rwszyrm r,zędz.ic 
wys.t:aw.ę wis1p(kze1sned kSliążki i griaifiJk,~ po! 
slkie1, ,UJrządizo.ne1j w sa!l.o!Ilaich ib~ OaJe.rjii Mi1ej 
slde1. Zai.ste 1p.i1ę'.kina i11111p1re1z:a kiult:wrra11na. 
Na1:e,ży itu p·otdlkr eślić s,zJ.a1c.he1t1I.11(\ i1111i1c\j~a1tyw ę 
T101wa1nzs's1tlw1a Bilbl}o1fiiów Łórdiz:kicth, które
mu nalleży za1w,dz,j,ę·czrać za1P101Z1naintie się ze 
'\~SIP ó kzesną grnfifką, .. P·Oiłstką.~ . , Wy1s.tą1wia s ta· 
la 1si.ę ho1Me1m zfoż,ctnym krs1!ąii.ce' 1Pb~s11oej 
,przez ł.óidź !lnz,e11nyisilo1wą, sta1l1a się wiiie:lkr1 
:re1wją .-;0J.s1ki·e! s1z:t1t1ki graifiiame1j, Wildzi1e
l:iiśmy wzornw1e .a1r1tys.ty1czm.e s1tioii1sika 1wrl!Cl11 
µo,wa:żn,ych za;Jd1a1dów i ·"nsrty,tiuicyd wyda1w~ 
łli~c,z~~ch, 'k1tóre -01be1sfa1!y o,kaziaimi wy1sfa wę. 
Obsze.rne 1mi1eijsce .zad,ęily s1t1oi1ska za1ldaid6w 
iwydaiwmi1c.zY'ch Ge1be,thne1ra i W<Jdfa,, LUJdwi 
ka fisze1ra, S•t•oiiisko T101wair1zyis.twa Prny1ro<l
·ru:1C1z,e.~o .iim. Stais1z:i,~ca w Łoidzli .i wi:eile l11-
ny1ah1 !które 0rmawr1a1liśmy· na sZ1pa1lfa,cih „Kur . 
Jera Łódzlki:ie1g:.o". · Wys,ta1w;a 1p1oiświę.cona zo· 
sfata ,tyJlko zew:n.ęh"zrneij s1zateiie fosi1ąikr poa
s16ej. ,Byita ma <cibfiltym .p:rzie1glą,dem inrnsze
go idiorc1blku 1ku1!11uraP.!Ilie•g.o w iz1akreisi1e g.r,di
ki i s1z1turk1i idirulkairskied. ;p.ótczy~ia1ją,c 01d, s1foro
miny.ch 1Jwsz:u1r, .kioń,cizą1c na iwy•tWiomych 
Luksm·1J·wr1c1h ·e1dy1cjad1., 'Us1zer:~1go1w,arr11p fam 
,oamzy.·,grnf,i1cme\·~ od '.zwy:kJyoh" brurwnydl 
pijatk1a1t.Ó\V id.o. ;Pię](111y,Cfh.1i:.h1131tw.rcyfi o .rz,e,te!ncj 
a.r.tys:tyitzn•eJ ·,va1rfaś1cii. ;. Poka1za.nio·. IJ)01nia1dw 
har}e,azine .ćiprnwy. ksią:ikioiw1e, :z:a:kfaidlld, · ex:
Elbrysy - sfo.wem 1z.01hi;:i.:z'oiwc:itn·o. ca1l1ok•s1z~ta!: 
ks·i1ą.żkt w•s1P6f,aliesned._ :&1a.~iP.~ó:ct:k.rttś1l1etl1ie za
s1t1u1guJe rbwmez · sto1isk10 1z ek1s,pom1a~ami 
Ł6dzkri1e~ Pańsltwowetl Szlkó~y · iPirtzelm,yistG-

' ,.·,;}.,-

Księgara1.ia Lud wii1ka · Fiszera ,zos,tat::i. za.ło:ż'ona \V r. 1882 -- w doble n:lijw1ii(;-1kszeg·o 
rnZ1kwi1tu Ł·od,zL Specjalnością firmy są wyidww,nfotwa ,<lJla dz,ied ,i .młodzieży. W na
klad1zie ks:ięgarni ukarzaty się ostatnio:,.Be1do.nek" (z ilusk. il<. l\fa.c:kiewkza), ,,Roibih1-
son Połsiki", „W,ie.lkde ło,wy" - Dnasiń:skie,go; ,,Legenda i baiśń" (zbiór najpiękniej
szych baśni ze ws.zystkid1 strnn Pr.Iska .z i'lustr. M. P:rncaj1'01wic,za) - Starnsa; łiinczY 
- „Rierwszy żoJniierz O<lrodzonG.i Polski" (Oioozerna poipularna mo1mgrafja o J6zefie 
Pitsuds:kim, z 34 ilustr.); „B2.jki" --·· Bmc.i Grimm 1z pięknemi ilusitracjami słyruuego 
ł1ustra:tora :Cd. Duiaca. Niebawem nka1ią s•ię naikla.dem ksic:g<tJrni „Bruśnie" A111derse
na _:_ również z i.lustraicjami Dulaca. Poza, tem, księgairnta wydaje: „Skarbnke Peda 
gog·tazne'''. Bi1biljoitec:z,kę R:zemieśl.nfozą" i „Bibl. TechniC'z.no-Nal\likową.". Na wystawie 
.K:siiięgarni~ 'fis·zerai ,prócz wydawnictw w.bs.nych, f zarprezento,wała obs1zemy 21biór 
ctzieil luksusowych, jak rówillież kiilka<lziies,iąt k:::iążeik w artystycznych Qprawach ze 

sikóry i per,gami:nu, wykonanych w pra.cown1 introtigatorskied Rra1d:zilszewsik1iego 
w .\Varszawi:~. 

w1eu, Sz:!wly Przemysłu Ornfl1cz1nie„g10 w War 
sza·w1i1e, wy.d.a1wnic1twa Tmvarizys.t•wa \Vy
<l2.1wrn.'iCze,gc \V.a'l'sza1wis,k„ ~a:kłardów Ar1c1L1.!, 
Drwka1rni Naroido·weti w K1ralkorwii1e i I1ns.~y~ 
tutu WJ1da \Wllk.zego „Bilb1J1j1c1teilm P.ocr1ska''. 

slo1wa te,gio z:tua1cze.niu - rpal!' ex1ce1Ueruce a'r
tysty.c,zni0--krt11!1tura,J1n.ą, 21d,aij,e s1i1ę, d:ois.taitecz- . 
n,je -01ccnnoną 1p·r.zeiz Ł6dź1 w ,kt·óre~ .t•er&:O r<>· 
dizadiu i1mip.rie•zy 'Il1a1le1ż.ą rdo wyidru-.zeł'i 111ieipo .. 
ws:ze:dni!c1h. NaUdy whie życzyć, by .Słtahr 

Wystawa w1s1p,ó,k1ze1s1ned 1ksii1ą1zUCii i graf.k' · 
1po1ls1kieij, któr1ed pośw•i1ę.eiiil:IŚIIUy w 1do1datk1: 
na1s,zyim '.kil.ka :Zldkć, byla irmiprezą. w .cał·e1rr. 

· si1ę ·one· c.ZQSit'e, a s.tainią ·się 1P01iąd8.!n·e. 

St. R. 

.>:/•ii 
,,·.r,::·.\„.:: .~' 

Mi~dtv ·inne)J1f. :iPl:a·:~ówką'ttii. za,pt',e,ze11to 1w.afo się ina ~v;y$_1~;a\yj:~'. . : 
ró,v:nfoi. ży\voin'ć'·'·To:wii:f'zystwo Przyrodnicze ·im. St.,§~~~~;~,~: . 
w Ło<lzC·it~}fsR1ąC:- ~fy,~orri nz.nania za wydawniictwo't1:1t):$.!t1''.'.;;,; 

·Na uw:agę zash1giw<:1!o tcl!kże sfoisko księga.mi ,Oehe
1

ti:iJ1..0~·:1 .. ,. 
Woilff", zaqpatrnone w wzorow_ę. :wydaw;nictwa ·podróż~cze '•i 

"-iiiu:~frcw:ane · wyL1:11,J·~ „Cillopów" Reymonta, za· c~-k~f9~a:~~ł1ii 
• r ..• w'.~1~~~~.:~;;~-~\~.ow~·Jria -~::~~d_ntc~:!o~;~-----~j!~}~.;,~:~; ~~' ' ·', 

- :i 
. \ ' . ··~ .. 

. ta uzyskała 1meda1 -zJ.o1y, ~··:;.:~·. 2 ~--'.~ · 



Pr-ezydjum Wojewódzkiego Komit~tu ,,Dni Przeciwrgruźliczych" w Łodz.i. 
Od lewej do prawej pp.: nacz. Adam Wysocki. dr. med. Stanislaw Skalski. 
dr. med. Tadeusz Mogilnie.ki, dr. med. R001an Sokołowski, dyr. Leon Ił!osset, 
Mieczysław. Markiewicz, nacz. Stanisław Kt!mpne,r, uf. Sta.nisla1w Dowbór. 

J. E. ks. biskup dr. W. Tymieniecki 
na uroc·zystości poświęcenia kościoła 
pod wezw«Uliem św. Jama. w Nowem 

Złotnie. 

!-\ozda,rnie ,gwiLaz.dki" <lz.iatwle s:r.Jcoły powszechnej Nr. 9 na 
Koz.i1nach.' Na zdjęciu .Rada Ovie1ku:'tcza i na11'czycielstwo IZ 

kierownikiem szkoły iJ>. J. Polak.owskim na czele. 

W ubieigłym tygodn~u odbyto się w ,,Tivołi'' :pożl.!.gnanie art. 
r~efo. p, M. LubeJ1sikie,go. Powyżej w1dz,i1my grono przyja

~iół i koJegów ·przy wsp6lnyrn <;to:Je. 

Stoisko na dorocz.nym baza.rze har· 
cer$.łdm w Łodzi. 

r 

He.rbatka towarzystwa członków i zaprosz.onych gości ina uroczysto
śtfach jubileu.s.zowych Towauy.1twa Sp,iew~e.10 •1Lira". 

4 

.. ~~ł~ter wiow. ~~iewmem 
imo Moniusz i. 

Kto nie zna d,ziś wielkiej grnmaidy ludz
Mej ściśle s1po1onei z sobą potężnem ram!e~ 

niem wspólnych zamir.rzeń, voważne·go ze.s

potu, hołdujące;g'O p.ieśni po1lsilde,j i kriZewią

cego kult dla pieśni rodzimej ~ Tow:irzy~ 

~twa ś,ptewa·cze,go im. St. Monimzki w Ło
dzii. Miieści się ono w pięknej, własnej, oh

sze.rneg sle.dzib.le przy uu. Ogrodowej. Wszy
.suko, cokoilwieik zdolne jest ujirzeć oko ludz

kie powistało tu pracą zgodną. harmonijną w 

myśl :.:a~a,dy „~eden za wszystkkh, W5zyscy 

za jednego". I dziwić się nie na'leży. \\'iel
ki, wspó1ny wysHek tworzy niiejednoduotnie 
prawdziwe cuda. Dziś Tow. !j.piewaicze im 

Moniuszki twarzy jedną po·waż.ną, taik ntc

~wykle zgodną I pracowitą rodzinę śpiewa

czą, która nkjednokrntJ11ie ju~ dała s1ię po~ 

znać z występów swych i po1pisów na are· 
nte szerszej. Towarzystwo to istnieje w Ło
dzi już Oikoło Ja.t 40 Pr.zoduie wiielkiernu ze. 

spolo.wi, zigodnei g.romadzte prawdziwy Jej 

orędowntk, dtugoletni1 l honorowy prezes. 

który w mieisiacu grudniu 1930 r. święcił ju~ 

bHeu-:;z 25-aetniej pracy ogólno - społec.znt.'\i 

P. fel;ks Man1!1szewsiki, e:złonek Tow. Spiew 
Im. M0iniuszkii, udekorowany odznak~ To· 

wairzystw!ll „Zasłudze cześć". 

\ przewodnictwa w Towarzys1twie - poseł 
na Sejm Rx.tMtej, dyrektor Józef Wotczyń· 
ski.. Dziielnle sekundują swemu prezesowi 
(:Złonkowle zarzadu z wtcepre.zesem p. Maj

chrzakiem 1 ruchliwym sekretarzem p • .Mat-

win•m. 

Uczna grupa cizłonków Tow. Śpiew. im. Moniuszki z zarządem i wprosrnnymi gośćmi 
.1 ' 
i.. nia czele .. 

W diniu 2'8 grudnia ub, r. w t01Warz:vstwiie 

te:m odbyt się tradycyjny ,,Opłatek". Jak 
p0idnio1sfa, jaik 15·zczera to· nrnczystość' Z pie 
śnlią na '11istach, harmonią i z,godą w serc:::i1ch 
lrumano się oplatldem w tej pa1trjaJrdrn1lnei 
rodzinie. Na rpodikreślenie zasługuje !!zcze~ 

gó'lny moment, którego byliiś.my św.iaidikrumi 

- oceni·enie zasług i wyróilnienie pracv bez 

inte·reso•wnej jedne.go z czloników tej wielk. 

rodziny p. Manrstewskie·~w. którego prezes 

Towarzystwa udekornwat n~iw:vższem od· 

znaiczenieim „Z'llsiłudze .cześć". 

Skromność. ·zdrowa ambicja, zirozumienie 

oibowiąz:ków, wy;trwa,fość w pracy i wzajem 
na ule1glość - oto spoidła zacie.śniadącc wę

zły rordzinne śpi·ewaków z pod znaku Moni1u~ 

sz;kl. 
Kogo raiz losy 11>oniosły za ipmgl tej zgo

dne'i rod·ztny, nie .prędko z.aipomni o mllei 
gokinie w gronte milośntków JPieś1111! St. R. 

Uroczystość tradycyj.ne·go „Op latka'.' u Moniuszkowców. Za stołem wspólnym. 



Zn~uninarciarzc polscy Z. Motrk::i. B Pnfonkow:1 K. Szostak. 

.iarkuliszówna - najlepsza n::isz:: 
plywa1czka. 

frallrillte:n;t z filmu .,Dalisze przy~ody 

Tari'.:ana". 

George O'Brien \V iilmie , R.omans 
Kadeta". 

!~rół shzeJców ligowych, Nai"ivrnl, 
(Legja). 

r: 
6 

i\1istrz świata w pirnJi:-tPOllllW Węgier, 

Bama. 

]1uhar ,'.Jl-0w~rzystwa .Młódzieżv nol~ 
,;ki ej i 0J~tó1 y ocl:bywaty :śię w ·o:;,~Ói.rn 

.. czasi·e . rnzgry\~ki. 

W.!ktor Mac Laglen znamy z filmu 
11RYcerze Mifastek" 

J 

Ameryikid1.ska \V~itwó1~nia filmowa „Uni
ver·~al'' żre.ailiiowala coś, co 1Przew yż<:za 
v1szystkie dotychczaso:\vc wyczyny kiinema
fografji dżwięlwwej. Jest to - „Król Ja17z, ·· 
~'. i1dziatrnn sly11111cgo ie·spotu muzycznc::::o Pel 
wta WhiternamL Cai1! Lacmmle, któ17 k':.:-
rowrd prodrnkcją tego filn~11 zo!'.:t81t z~l'!k:~('llY 

fra·~ment taneczny z fihnu p. n. 
· •• Król Jazzu". 

'"' poc~et riajpowa:i:11ie,jsz:»ch .producen:tri:w. fil 
:ll01\'.l,l'Ych · 1 Król Jazzu" otwiern podwojt: do 
ca1likow~ce nowego genrc'u dźwicko.\vró ;~·. 

„Król fazz" po!ączyl w sobie ·wzr~1<;za · 
iącą trdć 1pomys!y, symboilrzm, 1prze~;.;c1:, 
artyzm ~neJodje i piękno. Sko.ja:rzc1nie 'J.·:n~ 
Ju,szu r~żyserskiego (John M.urra.y Andl•1-
~en)1 aktorskiego (Jo!Jn Boles ·.i Jea:i~th: 
Loff), muzy.cz.ne1go (Pawel Wf1Hern~nl i cle-· 

ł3;wry · N o·rbn. 

kornto,rsk!ego (Herman Rose) daifo wspania
lą symfo1~Ję. \'vzrokową i sluchową. 

Wszystkie melc.dje śwfadczą o ·tem że 
kompr•zveje \vyhtnne hyty w.prawną, rni
~trzows1G1 cHr.1nią. kiewwaną glębokiem po
~zucicm artyzmu. 

film 'rozpocz:rna sio oryginrulną grót;:~lq 
kreskową. w którei zi:::wia się Whitemau z 
~ wielką w.rnl1I1zą i wysypuje z niej członkÓ\\ 
or1Jdestrv. 

Puwef WhHem:w ukazuje sw6j ta!tnt w 
.ca.rej pl'!ni. Na wielkim fortepfai1·ic dln~·;t)ś.:i 
15 mtr. siedzi on ze swą orkiestrą. skf21tl:i
FtC<\ s!c :z 60 Jud;;ti. !'Jawet White1m•1 
ten olbrzym--· wyg!nll1. jak kwrzeł, 2 111a Ida 
w j:>Jurzc t2.l1·::zy hal et. 

W \Vidn sct'!nach produkcje t~nel:zne, 

bądź zcspotnwe, !ak r6wniez pieśń ·~ muzy
ka wyj::iśni'.ają akc~r; v1mla·st napisów i dja
!r~i,gÓ\V:. 

fimd' filmu p. n. ,,T:v::;icl", gdzie m11zy
bt, J:J<ir;śni i nbvczwic wszystkich narodów, 
;'.mie.szant• i stopie.n~ w \vie!kim tygrlu, dają 
;0d1110'1':ą 1masc; - amcrylrnriski iazz - ol
f.nlewa pomy:slowośch,, efektem i symboliz
mem. 

Prói.:z \Vhitcrnaua., samego króila j~1zzu, ji.:;
~1:0 orkięstry nraz intt.:rpretatorów akcji 1 :ii
łÓ·sne.i :_· John Boles'a i Jcanette Loff. w:i:
s\ę,pui•'!: M emo Kennedy, Kathryn Cra wf.itd, 

Otis H'<::rlan, Glcen Trvon George Sidn.:v 
Charks Murray, Slim Sm~mervi!le, s:ste~s 
O„ Al Nmman, Billy Kent i wielu, wie~n i:i
nych. Nic-które fragmenty stanowią i:n11vHm
jąc<1 parado gwia.zd. 

Cały film wy;ko.nany jest systemem tt>eh 
nicofor, efeiktr sq - nie1b~11vafe. 

Steep. 

LE:t10ra Ulric 
,h::iko .,Egzotycz.na kobieta". 

Jea.nette Loffi i John Boles w jed
nym ze znanych filmów. 

Clll:::~:::.,"'.'~~"'"'·-=-.,,...-==-=-==""-':=n""'~,..,..........""""'=""'"'--~~-~ .., 

Jedna ze sce-n filmu „Król Jazzu". Orlkiestra PaJw1la Whitemana na olbrzymich r02 mlarów forteq:>!Jame. 

..... 1 -



Fragment z dziejów 
o nie~1odległośt 

Cieniom Ojca Józefa poświęcam to ~sl)Om· 
nienie. 

W Petersburgu fobccnym Lenin~radr.ieJ 
w restauracji P1:1Jkina huczno, rrz
pustnie„. jaJ.> z::iwsze. Bawi się ,,zlnta mł•l
dzież·' gwardyjska moskiewska. Pl:rny wy
praw mniej i więcej r:rcer~k:cil krzy:J:uj;i .~i\: 

v pO'l\ietr:rn i \V 10zp:1lonych winem ; po,::4 
daniem ml'i7.:Jn<:h rwraz błyska myśl: po!skn
je wozstwnje„. oipi;it! o.piat! m!::kż.nik1„ pni~ 

thv cariaL ach! ach!. .. i posrpal~· się ·wy· 
m:vsh' i prz:eklcńshv;a .na. tych1 co ;i:a~w 
chcieli oboj~tncj ł3tirnpie przypomnieć kn~<n 
odek:1jącq ojczyznę. ryccrsk<1, dumną, ~u·l
skę '" 1)ęt:td1 moskiewskiego jarzma.„ B?ł 
to rok 1Sió3 -- znojny sicrpieii-zmag:?.J:; się 
sn:v partrzanckie polskie z przewai::<i m:;:i· 

kali. 
W:rimnva ,postanowl<ma została w Ltfem 

nky przed \\la-Ozami rosyjskicmi i dow6dc:1. 
mi wojsk rosyjskich w Polsce, aby nie prze
sz,kadz:ih· ,,udat~nn motodcam" o·si11grria,1~ r:e 
lu: po.:hlubić się przed Europ~. że oto 31"! ... ;u 
Rosj~m zwycir;skim marszcm przebija się 
przez zat$adzki. J>O\\'Stańców z rewoh:erami 

11 ręku. Ct'Jż: to za powstanie! Cóż za w:!lka 
ci nle1md1cdość! Ot! buntowszczyki - s1!a
chta - Bany! 

I poszła intódź przeważnie koz.acb \\ 
~·clnern umundurowaniu swej przyn::t:li:innś.::: 
do wojska rosyjskiego, a skladato się m' niq 
2(1 szeregcHvców-kozai'ków i 18„z:naitnveh" o
ficerów, synów d;;iwn:vch bojarów i .ksiażąt 
szlachty ros:1r,iskie.j: poszli oni szlakiem 
Mińsk --· Białystok - WaTSzawa. 7anin: 
dotarli do Warszawy, 'CO było o wtek: fa
twfaj.;ze, gdyż ,z tarntef s·trony Wisty b:vty 
~ęsto rozsfanc ros~ jskie plnców.ki. a j~k win 
domo 1dzeń powst.:unia tkwił w Kongn\<;(v.r. 
ce wlskiej z tej strony \Vii:Sly, jnż poczt1 po. 
lewa powstańców zawiadomi?a partyz:ndiil' 
t•ddzfały o tej wwraw.ie ,,motojców" r->Sl i· 
~kkh. Nie omlesz.k.:li d ostatni urządz~i' „po 
t•Of1cę" po drcdz.e w Vv',arszawie w z..wf:-rivm 
)clubie my~liwsklm'' nn ,placu Śląs:kim. u~ru 
głwa:ł rozcx::hocanyrn ,.bohaterom" prz·:-1'ra-, 
ny za stutące~o-.s:trzelca jeden z poiw.;tnń· 
ców, który ~omat w ten s:p-osób cały iJal„zy 
pfa;:n tna1rszruty. Zl~widowanle łej szc!-.1t;1'l 
nei W"\1)1'awy ~i~le3 mającej sie od• 
>ić gtośnem echem w Austrjli ,7 w Niem::ze-:h 

Jl<O'W!erwno 2-t~łącznemu oddzia?O\vl pod 
dowództwem Jana Taczanows.kt~o. flb,•wa. 
teła z iietm kattskie:J. pow.iatu konlń~"<ieP.IJ. 
Bohaterska „w:w:m1.wa•• om?Jajac Łódi powę 
drowała do pOl\Vłatu rask!ego i tutaj ro1ei:rał 
sie }ej o.iętafll'li akt istnte.nht. Partj.a Tat.Zil·* 

oowskf ega mf:ała za za<ła.nie swemi J)0 1.Uazda 
ml odcuutnąt rotiProuone w POWiede 'Xfctzla 
fy wojsb rrx:v$kle-v;o od s21laku, tctórv'll p()t, 
dataJi peterburtanie. Z chwlfo wstap!cnia 
w Ja.~y. kt6're gestą siecią otaczały 'Wie~ .;;:;ę
dziejewice „wypraw.an była otoc:ron~ pr:zcz 
samych powstańców. Zdotałł o.nd' wyp1~ć z 
lasów na odkryte miejsce ł schr<»Rć s~f; dr; 
obs'ZerneJ karc2my „ zajazdu w Sęctzter:-wt
l!2ch. Taczamow5k! z mia$ta Ł.a&ku prtiJal 
swoł.m partyzaaitom rod~ wyisłaa.la par!a· 

mentarjusza do tfovvódc:v wyprawy, rotmi
strza kjb-gwanlji Oraahrgo i zaż•idani.1 

z,dani,! si:: na łaskc; i nidask~ j.,,;~o oddzi:l?1:. 
l ~arlament~~rju!;za tc~o rotmistrz Oraahl! cel
!;ym srr:z:dcm z p:stolrtu w czoło pcwalił 
n:i ziemię i pr~lec:t kn?:1kom trupa w:rrzw.::ć 
i»rzez ukno k.uczm:v. W odpowiedzi ra trn 
czyn barbarzvf1ski Ta.::za,11owski wrdal i·M

~·:::z wrni.riięcia w }Jicf1 kosami wszystki.:h 3s 
mo.~kaL I~ozknz ten z miasta Łasku w nti.:'Y 
:1 ?5 na 26 derpnfa zawiózt konny partyz::i.nt 
!IJ-Jdm Józl.~f Pnlcwsk' do Sędzicj:::\vi;:. 

Zabitym parlamentarjn~zcm byt Stani
!.ław h'osmmvski z An:elina pod Ła:-.k!em .• 

Ko,:v:1ic:rzy rrJzkaz wykonali. Poupa!i
wsz:r karczmę. wyp:uH nmskie\l,rsldclt bar
:1nrzrf1c1iw na pr 1.yle~aj[\CY crm:ntarz i na
~ze ;\b('k~ i Bartki kosami pościnaH głowy 
moskali, o:szczi;dz~ij:jc do osbtka same~G 

jak im roruczono. chcqc doc:tar
czy1.~ go żywego <lowódcy Taczanowskic.mu. 
Grnabc mn!rnnl ha.niehnej śmierci odb:era:ą~ 
sobie wystrza,Jcm w skroń życie, adjH':mt 
jego, ksinżi;: Asłanow, .padt przy jego trupie 

na koiana i gfośno ,o ,,pardon" prosit Ze 
stów naoczmycł1 świadków śmierci hańhlnc~j 
pMnięć „bohaterów moskiewskiej wyprawy" 
pod S~·dziejew1i1c;i,1mi spis.ując to w:spomuf?.nie 
dodaję, że zadaje ono klarrn naipisnwi n:i rom 
niku o potyczce między nimi, dla któryi:h 
r: "mnik wbniósl mo'Skai! gene.ral baron Za
komel-ik~, nagrodzony maJoratem za ., tismi
rcmde pobkawo mfatieża" w tym ,samym po
wiecie. Potyczki żardnej nie było. Owa p0-
tycz:ka. jak szumnie a kłamliwie brzmi na
. pis na pomni,ku, którego odbitkę tuta1 ;:ar.r!e 
!:tzczamY. była tylko ruktem karnym ze s!ro„ 
ny pov.rstańców 1863 mku za chęć „os!3.wte
nia" szczytnego i pełnego poświęceń powsta 
Ilia narodowego .p()llsk.Jego i ,przedsta\...,ien:•a 
go \'{ fał.szywem świetle Zialgrnnicy, o~tatnl 

akt ekspiacji z:a tę wyprawę iPodjąf ,hol1a· 
terski <1 .• pardonujący" kslązę Aslainow, -:!l!u· 
l~!CY nogi złożonego w tkarczmie trupa 01r!a„ 
mentarzysty Rosnowskiego wobec zgn.na
dzony.ch dla o&tatnJej .posluzt towarzyuy 
hr oni. 

Mooument, st.anewlą~y dziś curiosum s·toi na potach Sędziejowic 

DODATEK NU::DIIELNY DO ,l(URJfRA LóDllOEGO'' . 
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Tegoroczny karnawał w Łodzi rozpoczął s:ię pod znalklem ntesz.cz.eg6ln~e pomyślnym. PfeHot jest 'smutny I Colombina 
bez humoru. Wiele się czynJ

1 
by wywołać beztroski uśmiech na wyhic:Jonej twarzy. Ptierrota. by usłyszeć radosny 

i tak serdeczny a niefrasolbliwy śpiew tego barda •sznfoństw i za:pomrideń., uniesleń i radości. Karrnawal w roku bie· 
iącym r~'zpocząl dQirocztiy ;i reprezentaicyjny bal Ugi Morskiej i Rzecznej w Łodzi w saJ~ Towarzystwia ~piewacz.ego Pr.tY 

'"'ul. Piotr.kowsldej 24.3. Na zdjęciu wiidzjmy 1.fc'zlilą grupę ucrestnlków balu. fot. A. Meyelf. TeJ. 108-81. 




